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  WSTĘP


  Zacznijmy może od tego, że nie lubię pisać wierszy. Ale one tak bardzo chciały zostać napisane. Te małe koszmary, lęki i słabości. Tworzenie ich kosztowało mnie naprawdę wiele. To intymny, mroczny proces wywracania mojej duszy na lewą stronę i pokazanie jej Wam; jej niedoskonałości, choroby i cierpienia. Moja dusza jest niespokojna, udręczona i ciągle za czymś goni – nawet dokładnie nie wiem za czym. Ciągle szukam czegoś ulotnego, czegoś czego nie można tak naprawdę pochwycić.


  Ta poezja obfituje we fragmenty wspomnień, miejsc i wewnętrznych przeżyć. Wiem, że pisanie i wydawanie wierszy jest dziś niemodne i staroświeckie, niemniej mało mnie to interesuje. One musiały zostać napisane, inaczej chyba bym się udusił. Okazuje się, że nie wszystko można przekazać w prozie, bo nieraz jest to zbyt ulotne, aby ułożyć to w ramy chociażby opowiadania.


  Te wiersze nie są szczególnie wesołe, proste i sympatyczne. Wyziera z nich czarna dziura, rozpacz, niekiedy pustka i otchłań. Są jak małe igły wbijające się w Twoją skórę; boli, a jednak chcesz więcej…


  To raczej hołd dla Layne’a Staleya, Rogera Watersa, Chrisa Cornella czy Scotta Weilanda, aniżeli dla Bolesława Leśmiana, Rafała Wojaczka czy Krzysztofa Kamila Baczyńskiego, jeśli wiesz, o czym mówię.


  Pisząc te poezję, musiałem zagłębić się we wnętrzu siebie – w smutku, cierpieniu i mroku, które to śmiało towarzyszą mi przez większość mojego życia, czy tego chcę, czy nie.


  Te wiersze to moje obsesje, demony i paranoje, to zapis prawdziwego mnie.


  Mam nadzieję, że Ci się spodobają…


  Tomasz Czarny, 10.08.2021 Wrocław


  Podziękowania: moja miłość Magda, Staś, rodzina i przyjaciele. Joanna Trzaska, Sandra Osińska, Wojtek Gunia, Kornel Kwieciński, Marcin Piotrowski, Patryk Bogusz, Michał Golczewski. Dziękuję wszystkim fanom mojej literackiej twórczości – jesteście niesamowici! Dziękuję każdemu, kto zakupił ten skromny zbiorek.


  Dla mojej Mamy i Magdy.


  DNO I WODOROSTY


  Trzymasz w rękach martwe kwiaty


  Chropowate sny, tkwię w czerni


  Twoja wilgotność i tatuaże


  Ocal mnie przed samym sobą


  W końcu stałem się mężczyzną


  Chciałbym, by to było prostsze


  Piknik na mieliźnie


  To dno i wodorosty


  Czaszki, kozły, diabły


  Oplatasz mnie swoimi dziarami


  Chcę być poniżony


  Nasze cielesne zabawy


  Patrzysz w gwiazdy


  Jak lalka wyrzucona na śmietnik


  Pośród flegmy bezdomnych


  Cóż, nie wyszło najlepiej


  Złamane obietnice


  Razi mnie światło dnia


  Jem dym papierosowy


  Zwijam się w kłębek, chcąc przeczekać najgorsze


  Ciśnienie krwi spada


  Wszyscy skrywają tajemnice


  Z ognia ostał się tylko żar, przyjdzie i po ciebie


  DOŁY, TRIPY


  Jestem gościem, który lubi czaszki


  Jestem chłopcem, który nosi maski


  Wypchaj się, wsadź sobie oklaski


  Teraz tylko w dół, dół, dół


  Jestem dzieckiem, lubię drogie zabawki


  Jestem facetem niegodnym twej uwagi


  Czemu chcesz poczuć smak mej porażki?


  Teraz tylko na dno, dno, dno


  Lubię mrok, lubię tatuaże


  Przekraczanie granic, lubię umieranie


  Często sam siedzę na cmentarzu


  Czuję czerń, czerń, czerń


  Lubię wszystkie wasze nagie ciała


  Obłapiacie mnie z tą łapczywością


  Chcę się bawić, ale nie mam siły


  Ta trucizna ciągnie mnie w dół, dół, dół


  Chcesz naprawdę być mną?


  Chcesz czuć to co ja?


  Chyba postradałeś rozum


  Idź do psychiatry, wariacie
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